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Przełamanie Lontu rosyjskiego koło Bóbrki.
Zdobycz arir:i gon. Boehm-Ermollego.

(Telegramy c. fc. Biura Eorespondencyjowgo.j
.Wiedeń, 28 cw irca,

UirzęHowio ogłaszają dnia 27 czerwca.
Po klęsce koło Lwowa i na południe od Lwovra cofnęli się Rosyanie głównemi siłami w 

kierunku wschodnim i ustawili się ponownie mocnemi siłami na wzgórzach na wschód od Da- 
widówki, na wschód od Miklaszowa i koło Tiryczowa Starego. Na tym froncie nasze wojska 
w kilkudniowych wałkach wzięły przednie pozycye nieprzyjaciela, przedostały się na odle
głość szturmu przed nieprzyjacielskie pozycye główne i ostatecznie na licznych miejscach w 
nie się wdarły, mianowicie w odcinku koło Bóbrki i na południe od Bóbrki został nieprzyja
ciel z pozostającego w związku kawałka frontu wyrzucony.

Od dzisiaj rana znajdują się Rosyanie znowu na całym froncie w odwrocie. Także na 
północ od Żółkwi i na północ od Rawy Ruskiej ustępuje nieprzyjaciel przed ścigającemu spray 
mierzoaemi wojskami. -

Nad górnym Dniestrem trwają dalej walki. Niemieckie wojska zdobyły szturmem po za
ciętej walce wzgórze koło Bukaczowiec. W  dół rzeki od Halicza i nad hesarabską granicą 
panuje na ogół spokój. -  ■ ......

W  walkach ostatnich dni sama armia Bohm-Ermohego wzięła do .liewoli od dnia 21 do 
25 czerwca, 71 oficerów i 14.100 żołnierzy oraz zdobyła 26 karabinów maszynowych.

, Zastępca szefa sztabu generaln., v . H o f e r ,  
marszałek polny porucznikU  - - :~-v' V T'V

Walki z Włochami.
(Telegram e. k. Biura korespondencyjnego.)

. Wiedeń, 28 czerwca.
Ua/.ęklowo ogłaszają dnia 27 czerwca:
Nad kanałem Monfalcone został wczoraj nieprzyjacielski araA na południe od Sagrado 

odparty. Zresztą miały miejsce nad Isonzą i na pozostałych frontach tylko walki działowe.
Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r, 

j' -Js* m a r s z a ł e k  polny porucznik.
   0---      CT.

Zatopienie włoskiego torpedowca.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 28 czerwca,,
Urzędowo ogłaszają: ''
'Jedna z naszych łodzi podwodnych storpedowała i zatopiła na północnem morzu Adrya- 

tyckiem w dniu 26 czerwca włoski torpedowiec. “-

nabożeństwie zjawiła się liaznie publiczność 
polsika, bawiąca w  Wiedniu, i szczelnie zapeł
niła koścół. Prócz tego byli obecni prezes Koła 
Biliński, prezes N. K. N. Jaworski, minister 
d la  GoJicyii Morawski, wielu posłów, oficerów 
Legionów, Chór pod Herownłlotwem prof. Nie- 
wiadiomiskiego odśpiewał szereg pieśni kościel
nych i pabryotycfflnych, przyczem wyszczegól
ni! się śpiew solow y panny Dębickiej, śpie
waczki opery nadwornej. Odśpiewaniem >Bożo 
COŚ P-olskęs zakończyło się naborżeńsfcwto.

W  Budapeszcie.
Budapeszt, 28 czerwca.

Z powodu o uzyskania Lwowa odbyło się 
wczoraj w kościele koronacyjnym św. Macieja 
w. Budzie uroczyste nabożeństwo dziękczynne. 
W zięli w nie m udział arcyiksiężne Kio tylda, 
Elżbieta i Augusta oraz arcyks. Józef Franci
szek, lir. Tisza na czele innych członków ga
binetu, prezydyum Izby panów i Sejmu, wielu 
posłów i liczna publiczność. Urząd pontyfikal- 
ny sprawował kardynał prymas dr Csernoch.

>cr

Ko munikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
■\ (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

' Berlin, 28 czerwca.
Biuro W olffa. W ielka kwatera główna. 27 czerwca.

Południowo-wschodni teren wojny.
Wojska niemieckie po zaciętej walce zdobyły wzgórza na północnym wzegu Dniestru 

między Bukaczowc smi (na północny zachód od Halicza) a Chodorowem i w pościgu doszły 
do okolicy Hrehorowa (w połowie drogi Żurawno— Rohatyn).

Pozycye nieprzyjacielskie na północny zachód od Rawy Ruskiej zostały zajęte przez woj
ska hanowerskie. Wzięliśmy przytem 3.300 jeńców i zdobyliśmy kilka karabinów maszyno
wych WJflfwFibs-.'

Także przy tej sposobności Rosyanie użyli takiego fortelu, że pokazując białe chustki, 
zwabili nasze wojska, aby je łatwiej wystrzelać. Te części rosyjskiego wojska, które w ten 
sposób postępowały, zostały zupełnie zniszczone.

Wsehodni teren wojny.
Niema żadnych szczególnych zmian. ^

Zaehcdni teren wojny.
Ostrzeliwaliśmy artyleryę nieprzyjacielską, ustawioną koło katedry w Arras. Magazyn 

amunicyi wyleciał w powietrze. * -*
W  Argonach na północny zachód od Vienne de Ghaieau zdobyliśmy szturmem część ro

wu i utrzymaliśmy ją wobec kilku francuskich ataków. Po udaremnieniu usiłowań nieprzy
jaciela, który chciał na wzgórzach Mozy odebrać tereny po obu stronach Tranchee, wzięte 
mu 24 czerwca, zaskoczyliśmy wczoraj nieprzyjaciela atakiem na grzbiet wzgórzy na północ
ny zachód od Les Eparges. Po krótkiej walce grzbiet ten znalazł się w naszych rękach. Nie
przyjaciel podczas nocy czynił próby odebrania grzbietu, ale nadaremnie.

Twierdzenie urzędowego komunikatu francuskiego z 26 czerwca, że Francuzi zdobyli ko
ło Ban de Sapt 4 karabiny maszynowe, jest zmyślone. Nieprzyjaciel, 'poniósłszy łam klęskę, 
próbował kontrataków, lecz nie mógł się nawet zbliżyć do zdobytych przez nas pozycyj. Na
tomiast nasza zdobycz zwiększa się na 268 jeńców, 2 armaty rewolwerowe, 5 karabinów ma
szynowych, 7 większych i mniejszych aparatów do rzucania min.

Naczelne kierownictwo armii.

  MMMM HMf

Z a l o i i n a  r o c z n i c a .
(Teł c. k. Biura koresp.).

Wiedeń, 28 czerwca.
_ Z powodu rocznicy zamordowania arcyfeię- 

oia i jego małżonki, przyTialdajwe-ej w dniu dzi
siejszym, »Wiicner Abendpo&U przy,pominą 
straszne w,rażenie tego wypadku. To, ©o wtedy 
H)iojfi'Snn przynikalo do świadomości, od  tego 
dnia uzyskało peiną jpewność. Mord w Saraje
wie nic ylko był czynem fanatyków, w  błąd 
wprowadzonych, ale ślady zbrodni wskazywa
ły na sąsiednie państwo południowo-wschod
ni®, użyte jako narzędzie przez o  wiele potęż- 
niejisze mocarstwo.

. -^'naii-chła w tym ciężkim roku okazała swą 
niezmierną, ,gjłę odporną i odpędziwszy milio
nową armię rosyjską, doprowadziła aż do oswo
bodzenia stolicy Galicyi.

Praga, 28 czerwca. 
y Z  powodu rocznicy zamordowania aircyksię- 

cia Franciszka Ferdynanda i jego małżonki za

mieszczają wszystkie dzienniki głęboko odczu
te artykuły, omawiające straszną tę zbrodnię 
ze .stanowiska ludzkiego i politycznego.

Budapeszt, 28 czerwca.
W szystkie dzienniki 'zamieszczają z okazyi 

•rocznicy mordu sarajewiskiego artykuły, w 
których z pietyzmem wspominają o męczeńskiej 
śmierci arcyksięcia i jego małżonki i wskazują 
na to, że ta katastrofa była. punktem wyjścia 
światowych zawikłań.

Nabożeństwa dziękczynne 
z powodu odzyskania Lwowa.

(Teł. o. k. Biura coresp.)
Wiedeń, 28 czerwca. 

W czoraj staraniem K oła polskiego otdbyło 
się nabożeństwo dziękczynne z powodu odzy
skania Lwowa w  kościele Augustynów. K ościół 
ńył uroczyście oświetlony i udekorowany. Na

Bar. Conraa im m ł-p s łk D w iik ie in .
(Telogr. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń 28 czerwca.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Cesarz wystosował do szefa sztabu general

nego bar. Conrada następujące pismo odręcz
ne:
■ Kochany generale piechoty, baronie von Con

rad!
Chlubne zdobycie Lwowa, jest skutecznym 

wyrazem zakrojonych na wielką skalę operńcyj 
wojennych, które sprzymierzone kierownictwa 
w ojsk obm yśliły a nasze dzielne armie wyko
nały. W  najwdzięczniejszem uznaniu za pań
skie wybitne usługi mianuję pana, generałem 
pułkownikiem.

Witam pana serdecznie mój kochany genera
le pułkowniku!

W  i o d e  ń, 28 czerwca.
a:. Franciszek Józef.

Z d M l k G B i i i t i !  kerpas rosyjski.
Wiedeń, 28 czerwca.

»Ncues W iener Journal* podaje za bukare
szteńską y>Zinią« zeznania pewnego oficera ro
syjskiego:

Przed trzema miesiącami przybyłem na front 
galicyjski, stamtąd zaś wraz z Lawrentiewem 
na Bukowinę, gdzieśmy się ustawicznie musieli 
cofać. Mieliśmy rozkaz w ycofać się do Besa- 
rabii, ażeby przywrócić wojska do porządku i 
uzupełnić braki. Odwrót się nam jednak nie 
udał, gdyż nagle ujrzeliśmy i na tyłach na
szych nieprzyjaciela, a nie mogliśmy walczyć 
na dwa fronty. Musieliśmy się tedy poddać 

w ten sposób dostałem się i ja do niewoli. 
W ojska nasze w maju jeszcze w ynosiły 86 ty
sięcy ludzi, teraz, jeśli się nie mylę, wynoszą 
4 tysiące. Cała reszta podczas licznych kon 
centracyj w tył zginęła.

Rabunki wojsk rosyjskich.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 28 czerwca.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Zdobyto oryginalny dokument rosyjski, za-

G h o r o b e  s a l t s a a .
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Konstantynopol, 26 czerwca. O stanie zdro
wia sułtana wydano dzisiaj rano następujący 
biuletyn: Temperatura 86.6, puls 101, noc prze
biegła spokojnie, ogólny stan dobry.

Wielki wezyr na posłuchaniu u sułtana.
Konstantynopol. Sułtan przyjął wczoraj po 

południu na audyencyi wielkiego wezyra.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 28 czerwca.

W edług sprawozdań z 27 ban. stwierdzono- w 
G alicji po 7 wypadków cholery azyatyckiej w 
Krakowie i Jaśle, po 1 w Jarosławiu, Przed- 
mie.ściu( pow. Łańcut), Lisku i 3 w Brzegach 
(pow, Samborski).

Król bawarski w Krakowie.
Kraków, 28 czerwca. 

W czoraj bawił w mitrach naszego miasta 
. _ . król bawarski Ludwik, którjr przybył do na-

wierający pismo przełożonego rzjunsko-katoli-w cgo kraju, aby odwiedzić wojska bawarskie, 
efeiej gminy Bogdanów w powiecie piotrlcow-pokryte sławą podczas niedawnych zaciekłych 
skim do w. ks. Mikołaja Mikolajewicza zc skar- walk nad Dunajcem, Wisłoką. Sanem i pod 
gą na to, że podczas gdy wojska austryackie i Przemyślem. Obecny król bawarski bawił w 
niemieckie, zabawiwszy w tej miejscowości, za- Krakowie już po raz drugi w swojem życiu, 
chowały się wobec mieszkańców przyzwoicie, | Pierwszy raz zwiedził on Kraków w czasach 
wojska rosyjskie, które po nich przyszły 22 li-'sw ojej młodości z okazyi pobytu swojego w 
stopadn 1914, całą wieś splądrowały, wywio- W ieliczce, dokąd się wybrał dla zwiedzenia 
zły nawet sprzęty kościelne, a czego nie mo- tamtejszych kopalń soli, jak sam oświadczył 
gły zabrać, zniszczyły. Chłopi nie mogli zrozu- podczas Tozmowy wczoraj z jednym z kralcow- 
mieć, skąd ta różnica między zachowaniem się skich dygnitarzy. Król Ludwik —  to już sę- 
w ojsk nieprzyjacielskich a swoich, które się dziwy starzec z siwą brodą, w okularach, trzy- 
przecież na każdym kroku popiera. Proboszcz m ający się jednak rzeźko. Ubrany był w po
prosi o ukaranie wonnych, o stwierdzenie i w y^ low y uniform armii niemieckiej.
nagrodzenie szkody.

Wiedeń, 28 czerwca. 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą:

Do Krakowa przybył król bawarski wczo
raj po godzinie trzeciej rano osobnym pocią
giem wraz ze swoją świtą, złożoną z kilkuna-

Presa frantasfie o wzięciu L w a .
(Tel. c. k. Biura koresn.)

Genewa, 28 czoła ca.
Wicl-k-ie wraz L-me, jakie -we Cran-eyi wy wo-

łało odzyskanie Lwowa, zmusza tamtejsze 
'dzienniki d-o zmiany swego stanowiska w ko
mentarzach -o tym wypadku. Dziś oświadcza
ją te dzienniki, że opróżnienie Lwowa przez 
Rosy a u jest wielkim moralnym sukcesem mo- 
carsłw centralnych, sukcesom, kftóry także na 
zagranicę wywrze silne wrażenie, i przyznają 
już, że‘ opróżnienie Lwowa uważać naieżjr nic- 
Lylko za odwrót strategiczny, ale że Itasyamo 
wtogóle muszą się w ycofać z Galicyi.

Ozęść prasy jak »Matin«, »Pe-tit Parision* i 
»Potit Jo-uimak sądzi, że rosyjsaci front w Polsce 
jest odcięty od frontu rosyjskiego w Galicyi 
wschodniej i oczekują dalszego odwrotu Ro- 
syan także ze środkowej Polski aż za linię W i
sły.

Podpułkownik ltoussot, który dotychczas był 
bardzo optymistycznie nastrojony i często mó- 
wi! o złamanym już oporze moralnym -armii nie
mieckiej, dziś w >-Liberte« przyizmaje, że arunie 
mocarstw centralnych stoją oo do uzbrojenia, 
wyćwiczenia i zdolności ruchów i wytrwiałośc-i 
wyżej niż armie sprzym i e r zon y  cl i. Rousset. są
dzi, że przyszła clrwi-l-a, ki-edy te nierówności 
należy usunąć przez celową -pracę.

Resyjskie wulKi (stersłoait
Wiedeń, 28 'Czerwca, 

»N. W . Tagblatt* donosi za rKólufeche 7.tg.* 
pod datą 26 bm .: i

Po,diczas gdy prawe -sikrzyulo nos.yjśljłc na 
-północ od Lwowa nie nra już -za-dnycli silnych 
pozycyj przyg^oto-wanycb, n'.i wschód za-ś -oiraz 
p ó ł i J i o c n y  w is o h & il  'Ctd L ^ O W t l  Tn iA łS tS l K c i n i lO t l -

ka strumiłowa, Busk i Złoczów, będące wę- 
złami- ważnych gościńców, wj^bu-dowane zosta
ły w silno zapory, przedstawia obszar, leżący na 
wschód od średniego Dniestru, dla pobitej ar
mii, będącej -w odwrocie, szereg korzystnych 
■stanowi-sk. Dlatego też uisllnją Rosyanie w tym 
obszarze potężnie napierającą ofenzywę sprzy
mierzonych powstrzymać. Jednakże dalszy po
chód armii Bohm-Ermollego wkrótce wywrze 
wpływ na wypadki na północnym brzegu Dnie
stru.

-W  obszarze nad Wisłą odwrót rosyjski do- 
konywa się zwolna i systematycznie.

Krwawe walki w Besarabii.
Wiedeń, 28 czerwca. 

»N. W . Jo‘urna.1* donosi z Czerniowiec pod 
datą 25 bm.:

W  ostatnich dniach czjm-ią Rosyanie roz
paczliwe wysiłki dla odzyskania utraconych 

obszarów nad Dniestrem oraz wzgórz lesi
stych w Besarabii. W  ostatnich czterech dniach 
walczono bez przerwy dzier i noc. Nawet i te
raz Rosyanie nie oszczędzają sw ego materyału 
ludzkiego, który masami rzucają na linię ognia. 
Przed naszymi okopami leżą całe stosy niepo- 
grzebanych trupów rosyjskich. Codziennie po
wtarzają Rosyanie bezowocne ataki. W alczą
ce tu wojska rosyj-skir składają się przeważnie 
z pospolitego ruszenia prowincyi wschodnich.

W śród zdobyczy wojennej znajduje się list ' stu wyższych oficerów. Pociąg królewski prze- 
oficera Chwostowa do szefa sztabu, generała1 sunięto z dworca osobowego na tor boczny 
Aleksiejewa, datowany z 31 stycznia b. r., w  pod mostem warszawskim. Król spał w wozie 
którym oficer ten na podstawie pozytywnych sypialnym aż do rana. 
wiadomości do-nosi mu, iż niektórzy rosyjscy o-J Po godzinie siódmej komendanci wojsk 1. 
ficerowie zrabowane dobra, jak n. p. ekwipaże,' zameldowali się u króla, a następnie
kosztowne meble i t. d. odsyłali do Rośyi dla przedstawili się: o-becriy chwilowy komendant,
swoich rodzin.' Oficer uważa, że tych taktów P oerd zy  krakowskiej, marszałek polny p om 
nie można publicznie ogłaszać, lecz ponieważ |cznik p. Nastupil, pułkownik Haller, kofiien-
uważa je za hańbiące dla dobrej sławy armii 
rosyjskiej, prywatnie donosi je generałowi.

Kieski Włochów w Libii.
(Tolegr. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 28 czerwca.
>M-orning Post* ogłasza następującą ofi

c ja ln ą  wiadomość z Iłzjniu:
Konieczna ewakuacya tylnej części LibK 

(Hinterland) odbyła się wśród trudności a po 
części wśród ciężkich strat. Z powodu intryg 
S&nussich są nawet ważne centra zagrożone.

$

H @ m s m i k . 2 t  t e s r e o k l .
JTel c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 28 czerwca.
Doniesienie agencja » ÎiM;ie:. Giówma -kwate

ra donosi:
Na froncie ka-ukazkim usiłuje meprzyja- 

■cieJ, który prze U naszymi ponownymi skutecz
nymi atakami cofnął się w  okolicy Kale Be
kasz, utrzjanać się przy pom ocy nadosziyoh po
siłków na wysunięiych na-przód stan-owi-ska-ch, 
aby u n i k n ą ć  odwrotu prawego skrzydła.

Na. froncie dard a ii ełckim dnia 25 bm. była 
słaba wymiana strzałów k olo  Ari-biinau. P;o po
łudniu nasza artylc-iya osiągnęła dwa trafne 
strzały na nieprzyjacielski okręt transportowy 
koło Kaba Tepe. Na pokładzie tego -okrętu 
wybuchł pożar. Dalszy strzał naszej artylerju 
trafił nieprzyjacielski torpedowiec. Nieprzyja
cielski okręt -przewozowy, który wyładowywał 
amun-iiCyę, zos-tał trafio-ny przez dwa pociski 
airlyleryi i oadalił się od brzegu skutkiem po
żaru, który wybuchł na pokładzie.

K olo Sed-il-B-ah-r atakował nieprzyjaciel kil
kakrotnie ©szańcowania naszego centrum, d o 
stał jednakże za ka-adym razem wśród -strat od
party. Na prawem skrzydle odbywa się poje
dynek na strzały artyleryi i piechoty.

Sądząc po ilości okrętów, sprowadzonych do 
■przewiezienia rannych i po ilości zwłok, nie u- 
suniętych jeszcze z pola hitwy, wynosiły stra
ty nieprzyjaciela w bitwie z dnia 21 czerwca 
7.000 ludzi.

Z innych frontów nie ma nie szczególnego 
do doniesienia.

Nieudala próba lądowania.
Konstantynopol, 28 czerwca. 

W edług prywatnych doniesień usiłował an
gielski okręt transportowy wylądować żołnie
rzy w  Ilidże koło Edremit na północny wschód 
-od My-tilene. Na skutek silnej obrony tureckiej 
straży nadbrzeżnej, nieprzyjaciel, poniósłszy 
wielkie stratj', musiał się cofnąć.

dant kierownictwa transportów polowych, ka
pitan sztabowy 1’eyrek, i komendant dworca 
osobowego, nadporueznik dr Kumaniecki.

Po przedstawieni^ się wojskowości witał 
króla następnie delegat namiestnictwa, dr Fe
dorowicz, prezydent miasta, dr Leo, radca le- 
gacyiny bar. Andrian, b. konsul warszawski, 
wreszcie kierownik tutejszej policyi, radca dr 
Broszkiewicz. Król Ludwik przywitał serde
cznie przedstawionych i zaszczycił ich dłuższą 
chwilą rozmowja wypytując się o stosunki kra
kowskie.

Po śniadaniu udał się król zc swoją świtą 
i przedstawicielami krakowskich sfer w ojsko
wych i rządowych na mszę św. do kościoła N- 
Pann.y Maryi. W  bramie przywitał króla ks. 
arcybiskup Simon, który odprawił później na
bożeństwo. Podczas mszj' św. siedział król w 
fotelu, ustawionym w środku presbit erjuim. Po 
prawej ręce króla zajęła miejsca jego świta, 
po lewej dygnitarze krakowscy. Między in
nymi na mszy św. byli obecni: marszałek pol
ny porucznik' Nastupil, pułkownik Haller, pre
zydent dr Leo, w iceprezydent dr Nowak, de
legat dr Fedorowicz i radca dr Broszkiewicz. 
Po nabożeństwie odprowadził króla Ludwika z 
kościoła do samochodu ks. arcybiskup Simon. 

Z kościoła Najśw. Panny Maryi podążył król

* 4 '■*■7 4
z całą świtą na Wawel. Czternaście samocho
dów wiozło świtę królewską wraz z reprezen
tantami Krakowa. Król jechał w samochodzie 
w 'towa-rzjrstwie tym czasowego komendanta 
twierdzy, p. Nastupila, delegat w towarzystwie 
radcy legacyjnego, bar. Andriana. Na Wawel 
udał się również prezydent Leo wraz z wice
prezydentem, drem Nowakiem.

Przed katedrą oczekiwali na przybycie kró
lewskie ks. biskup Sapieha, prałat ks. W ądól- 
n j' i kanonik ks. dr Podwiń, wreszcie konser
wator, dr Szj'dłowski, który udzielał facłio- 
wycli wyjaśnień w katedrze. K ról zwiedził 
wnętrze katedry, wszystkie ołtarze i kaplice. 
Dłuższy czas zatrzymał się w kaplicjr Zygmun- 
towskiej.

Z katedry udali się wszyscy na dziedziniec 
zamkowy. Przed bramą witali króla architekt 
p. Skayćiński i sekretarz p. Bogdani. Król 
szczegółowo oglądał architekturę dziedzińca 
arkadowego, poczem nastąpiła wspólna foto
grafia.

Z Wawelu podążono do kościoła Bożego Cia
ła, starej gotyckiej świątyni, następnie na ko
piec Kościuszki, skąd król przjrglądał się pię
knej okolicy Krakowa.

O godzinie j>ół do dwunastej w południe 
wrócił dostojny gość na głów ny dworzec oso
bowy, przeszedł przez pięknie udekorowany 
staraniem nadporuczników Kumanieekiego i 
Hallera salon dworski i udał się na peron. Tu
taj oczekiwał króla oddział bawarskiej piecho
ty. K ról Ludwik odbył przegląd tego wojska, 
a z kołnierzami, ozdobionymi żelaznym krzy
żem, serdecznie rozmawiał,  ̂ w ypytyw ał się o 
szczegóły odbytych przez nich walk, a na po
żegnanie każdemu podaw ał rękę- Nastąpiła



2 , Nr 321 N O W A  R E F O R M A Poniedziałek, 28 Czerwca 1915.

lotem defiiada wojska na peronie przed kró
lem. otoczonym zgromadzonymi oficerami ba
warskimi i austryaekimi. —  Przy defiladzie

byli także obecni: delegat dr 
Fedorowicz, prezydent dr Leo, wiceprezydent 
dr Nowak, radca legacyjny bar. Andrian, oraz 
radca dr Broszkiewicz.

Po skończonej defiladzie- v

Komendanci dobyw
szy szabli, wznosili okrzyki na cześć króla, któ
ry przemawiał następnie krótko do żołnierzy, 
podnosząc, że Bawarya jest z nich dumną i że 
na przyszłość liczy również na ich bohater
stwo. Przemówienie królewskie przyjmowali 
żołnierze okrzykami.

Po południu wyjechał król Ludwik w okoli
ce Krakowa celem obejrzenia fortów, przyezem 
zwiedził także najbliższą okolicę Królestwa 
Polskiego, okupowaną przez armię austryacką.

Powrót z wycieczki z okolic Krakowa nastą
pił o godzinie piątej.

 ____. król, rozma-
wial z każdym udekorowanym żołnierzem i ka
żdemu rękę podawał.

—  Skąd pan jesteś? —  zapytał król Ludwik 
iednego udekorowanego pospolitaka.

—  Z Gniezna —  -brzmiała odpowiedź.
—  Polak?
—  Tak jest, Polak, najjaśniejszy panie!
K ról podał mu rękę i poszedł dalej.
Po defiladzie król Ludwik pożegnał się ser

decznie z reprezentantami wojskowości w  Kra
kowie, przyezem w-ręczył osobiście wysokie od
znaczenia marszałkowi polnemu porucznikowi 
p. Nastupilowi, pulkowmikowi Hallerowi i ka
pitanowi Peyrekowi.

Po godzinie piątej nastąpił odjazd z Krako
wa.

Przyjazd i odjazd króla bawarskiego odbył 
się w-śród w'zorowmgo porządku tak w mieście, 
jak i na staeyi. Nad porządkiem czuwali pp. 
dr Jasiński i WarczewTski przy pom ocy podle
głych im organów bezpieczeństwa oraz nadpo- 
rueznik, dr Kumaniecki.

KRONIKA;
Kraków, 28 czerwca. 

Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potr:sby wyda
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Ludmiła (z odzn.), 3 (i) Zbrożkówna Jadwiga (z od
znaczeniem).

Z pomiędzy' prywatystek uznano za dojrzałe: 
1) Ciclioniowa Marya, 2) Czubówna Kazimiera, 
3) Kowalczykówna Aniela, 4) Pietraszkówna He
lena; 1 reprobowano, 1 przeznaczono do egzaminu 
poprawczego.

Uwolnienie p. Biasionowej. W sobotę przed po- 
lowym sądem twierdzy krakowskiej przy ulicy 
Monteluppich pod kierownictwem kapitana audy
tora p. Fosa odbywała się rozprawa przeciwko 
właścicielce sklepu z przyrządami optycznemi przj 
placu Szczepańskim p. Biasionowej, oskarżonej o 
zbrodnię zaburzenia spokoju publicznego. Panią 
Biasionową aresztowano na podstawie zlośliw-ych 
doniesień stróżki Serafinowej i wydalonej ze słu
żby kucharki Cyganowej. Rozprawa, która trwała 
cały dzień, wykazała zupełną bezpodstawność de 
nuncyacyi, to też zakończyła się jednomyślnem u 
wolnieniem obwinionej od winy i kary. Sąd prze 
słuchał 15 świadków, między nimi dra Marciszewi 
cza, prof. Pareńską, kupca Litawskiego i innych, 
którzy zeznaniami swemi' wykazali nieprawdzi
wość zarzutów, stawianych oskarżonej. Oskarżoną 
bronił adwokat dr Steinberg. Oskarżał nadpor.- 
audytor dr Skąpski. W skład trybunału wchodzili 
jako wotanci kapitan i dwóch nadporuczników.

Wyrok powyższy musi być zatwierdzony przez 
komendanta twierdzy, poczem p. Biasionowa bę
dzie wypuszczoną na wolność.

Ograniczenie sprzedaży i konsumcył napojów 
spirytusowych i niedenaturowanego spirytusu. Po 
nieście rozlepiono rozporządzenie namiestnika ga
licyjskiego z dnia 7 b. m„ ograniczające sprzedaż 
i spożywanie napojów spirytusowych i niedenatn- 
■owanego spirytusu. Wyszynk palonych napojów 
pirytusowych jest wogóle zakazany. Polityczne 

władze mają jednak prawo udzielać wyjątkowego 
zezwolenia na -wyszynk tych napojów w hotelach, 
kawiarniach, cukierniach i t. p. Drobna sprzedaż 
palonych napojów spirytusowych jest bez wyjąt
ku zakazana. Zaufania godni kupcy mogą otrzy
mać zezwolenie na drobny handel wódką i niede- 
naturowanym spirytusem, lecz tylko w godzinach 
od 9 do 12 przed południem z wyraźnem wyklu
czeniem sprzedaży w soboty, niedziele i święta.

Osobom wojskowym, nie należącym do rangi o- 
ficerskiej, nie wolno podawać palonych napojów 
spirytusowych ani niedenaturowanego spirytusu 
ani w szynkach, ani w sklepach, chyba za okaza
niem opatrzonego w dokładną datę poświadczenia 
Komendy wojskowej, w którem musi być wymie
niony okaziciel oraz oznaczona ilość napojów.

W gminach, w których są kopalnie, nie wolno 
ani podawać, ani sprzedawać górnikom wódki lub 
niedenaturowanego spirytusu pół godziny przed, 
a godzinę po zmianie szychty. Również zakaza
ne jest zezwolenie na niepotrzebnie długie prze
bywanie klienteli w wyszynkach.

Podawanie palonych napojów spirytusowych o- 
sobom młodocianym poniżej lat 16, pijakom na
łogowym, osobom już nietrzeźwym, żebrakom i t. 
p. jest najsurowiej zakazane.

Rozporządzenie to obowiązujo także związki

konsumcyjne; weszło ono w życie z dniem ogło
szenia.

Sprawa kwitów rekwizycyjnych. »Gazcta Pod
halańska* donosi: Kwity, wydawane przez woj
sko za rekwizycye, należy oddawać w staro
stwach, przyezem urzędnik musi potwierdzić, że 
kwit został u niego złożony. Kwity te z,ostaną, 
następnie przesłane do intendantury w Morawskiej 
Ostrawie, skącł nastąpi najprawdopodobniej wy
płata przez starostwo. Jak się informowaliśmy, 
kwity, za konie w powiatach, uwolnionych od na
jazdu rosyjskiego, mają być w krótkim czasie wy
płacone.

Ktoby chciał wcześniej otrzymać pieniądze za 
zabrane konie ewidencyjne, niech wniesie podanie 
do krajowej c. k. Dyrekcyi Skarbu, urzędującej 
obecnie w Białej, z dołączeniem odpisu kwitów 
kasowych, jakie w dotyczącym urzędzie podatko
wym otrzymali, podając również dokładny adres, 
pod którym pieniądze mają być wysłane. W tym 
celu należy się przedtem upewnić, czy odnośny u- 
rząd pocztowy przyjmuje listy pieniężne. Gdyby 
tak nie było, to można, pieniądze dostać przez u- 
rząd podatkowy, do którego okręgu dana miej
scowość należy.

Zaznaczamy również, że wynagrodzenie za p.od- 
wody, bydło rzeźne, zboże, siano i t. p. asygnuje 
dotyczące c. k. starostwo, względnie namiestnic
two, a nie krajowa c. k. Dyrekcya Skarbu. Do 
tych więc władz nałoży się w tych sprawach uda
wać. Zaznaczamy od siebie, że listy z podaniami 
muszą być rekomendowane.

Powrót uchodźców do Galicy i. »Venkow«, pi
sze: »Dzisiaj, kiedy i Ly/ów jest w naszych rę
kach, sami uchodźcy starają się o to, aby otrzy
mać pozwolenie na powrót z Czech do swego kira- 
ju. Władze winny im ten powrót ułatwić. My 
o polskich gościach będziemy zawsze wspominali; 
spodziewamy się, że i oni nic zapomną nigdy swe
go pobytu w Czechach.*

W niewoli rosyjskiej. Władysław Markiewicz, 
słuchacz politechniki lwowskiej, jednoroczny o- 
chotnik przy 40 p. p. i Władysław Kubit, słuchacz 
agronomii w uniwersytecie Jagiell., jednoroczny 
ochotnik 13 p. p. zawiadamiają tą drogą swoje ro
dziny w Krośnie, iż znajdują się w niewoli rosyj
skiej i są zdrowi.

Pomnik Jana Husa, który stanął na staromiej
skim rynku w Pradze, jest już zupełnie ukończo
ny; bronzowa postać słynnego reformatora ró
wnież już jest gotowa. Pomnik jest dziełem zna
nego czeskiego rzeźbiarza, prof. Szalouna.

Zmarli:
Józef Ledermann P i a s e c k i ,  b. artysta sceny 

lwowskiej, przeżywszy lat 60, zmarł w Krakowie 
w dniu 25 b. m.

Ś. p. Piasecki, artysta dramatyczny, był przez 
szereg lat dyrektorem scen prowincyonalnych, a 
następnie członkiem sceny lwowskiej za dyrekcyi 
Barącza. W tym czasie w latach 1886—9 poznał go 
Kraków jako reżysera operetki, scenicznego przed
stawiciela wybitniejszych ról śpiewnych w zakre
sie komicznym. Ciężka choroba nerwowm powaliła 
go przed kilkunastu laty na łoże, z którego nie

miał już powstać. W tym ostatnim okresie życia 
pracował dla teatru jako tłomacz i kopista. Po
grzeb odbył się wczoraj na cmentarzu krakowskim.

Helena z Hechellów P r a w d z i c - G o ł y ń -  
s k a, obywatelka z Podola rosyjskiego, córka ś. 
p. Fryderyka, profesora uniwersytetu Jagielloń
skiego i ś. p. Albertyny z bar. Klaedenów, zmarła 
w Krakowie dnia 26 czerwa b. r., przeżywszy lat 
96. Wyprowadzenie, zwłok na cmentarz nastąpi w 
poniedziałek 28 o godzinie 4 po południu z domu 
przedpogrzebowego.

Z żałobnej karty. Tadeusz Rybka, oficer 57 p. 
p., który poległ w bitwie pod Surochowem, o czem 
donieśliśmy, nie był, jak brzmiały pierwotne in- 
formacye, kadetem, lecz porucznikiem zamiano 
wanym po ukończeniu akademii w Wiener Neu- 
stadt. W tej randze dowodził on kompanią i na 
czele swej kompanii odbył kampanię w Karpatach, 
później ofenzywę wiosenną i doszedł aż do Jaro
sławia. Dopiero przy szturmie na Suroehów za Ja
rosławiem padł śmiercią walecznych.

Teatr miejski w Krakowie.
Wtorek o godz. 3Jd: „Wesele11 Wyspiańskiego.

„  o godz. 1% : „Hotel Pompadour". 
Środa: „Rozkosze ojcostwa", farsa Bissona. 
Czwartek: „H-otel Pompadour".

Tefefsaltine i telejnEase
uiiBitośei c.' k. Biura Keresp.

z dnia 28 czerwca.
Budapeszt. W ęgierski prezydent ministrów 

hr. T i^ a  wrócił tu z Wiednia.
Bukareszt. Były konserwatywny minister Jan 

L a h io v  a r y  wczoraj nagle umarł.
Życzenia z powodu odzyskania Lwowa.

Czerniowce. Magistrat wystosował do na
czelnego komendanta armii arcykis. Fryderyka 
telegram gratulacyjny z .powodu 'odzyskania 
Lwowa.

Wzmocnienie greckiej partyi rządowej.
Ateny. Partya Yerńzelosa doznała osłabienia 

z powodu przyłączenia się grupy b. ministra 
Rallisa do partyi rządowej.

Misya wojskowa w Grecy*
Kolonia. »KolniJsche Ztg.« donosi z  Aten, że 

czynna tam od wielu lat miisya wojskowa w 
połowie lipca opuści Grecyę.
Przygotowanie powszechnej służby wojskowej 

w Anglii.
Londyn. »l>aily Mail« donosi, że rząd posta

nowił rozesłać kwestyonaryusze, na których 
wszyscy mężczyźni mają zapisywać sw ój wiek, 
stały laidres, zawód, stan i ewentualne ułomno
ści cielesne. Kwestyonaryuisz zawiera także py
tanie, czy  Odnośny osobnik gotów  jest pełnić 
służbę wojskową, ozy też pragnie podczas w oj
ny wykonywać jaką inną pracę, użyteczną dla 
wojny.

Burza na Riwierze.
Genua. Na Savonnie i Riwierze szalała stra

szna burza. W ylew y rzek wyrządziły ogromne 
szkody. W iele osób zginęło. W  Genui zawalił 
się dach koszar i magazynów zbożowych. Prze
w ody telefoniczne i elektryczne zniszczone.

Odpowiedzialny redaktor:

M e & a f  K o s t o g t l M i l ,
Wydawca:

Mgibll Osman.

ffa d e s fa H e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

~ redakcyL)
Poszukiwanie zaginionych.

Proszę uprzejmie każdego, k toby cokolwiek 
wiedział o losie Hilarego Zopota ze Złoczowa, 
który chciał wstąpić do Legionów, o w iadt- 
mość pod adresem: Franciszek Limbach, Wie
deń, III., Landstrasse Hauptstrasse 119, 1.5.

4329

Adam Jelita S T R O H I E M I
doktor wszech nauu lekarskich

zmarł po krótkich cierpieniach, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 26 czerwca 1915 r.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarnej 
w poniedziałek dnia 28 b. m. o godzinie 5 

popołudniu.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie we środę dnia SO b. UJ. 
o godz. 10 rano w kościele 0 0 . Kapucynów.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Zakład pogrzebowy »Concordia« Jana Wolnego 
w Krakowie.

M A S Ł O  D U Ń S K I E  
najświeższe i prawdziwe, pierwszej jakości, n*> 
być można tylko u BRACI ROLNICKICH 
W  KRAKOWIE, Rynek główny 5, Sienna 2; 
w W'«*dniu VII., Neubaugasse 61. 4042 15

-D r  JAN G A IK
specyalista chorób wewnętrznych i nerwowych, 
długoletni kierownik-lekarz Zakładu wodole

czniczego w Zakopanem
ordynuje od godz. 3— 5 po połudnfu.

Plac Maryacki L. 7 (przy kościele św. BarbaryL,
4081-12

Kwiatek na ^Czerwony Krzyż*. Przez cały dzień 
wczorajszy odbywała się wmieście sprzedaż kwiat
ka na cele Tow. Czerwonego Krzyża. Sprzedaż 
tę zorganizował Komitet bardzo starannie. W ca
lem mieście, na rogach wszystkich ważniejszych 
ulic, Rynku, plantach ustawiono stoliki, przy któ
rych przez cały dzień aż do samego wieczora 
sprzedawano odznaki i kwiaty, a nadto zbierano 
do puszek. W akcyi sprzedaży wzięły także u- 
dział żony-wyższych oficerów, pełniących służbę 
w Krakowie. Kwiatki kupowano obficie; udeko
rowani byli niemi nie tylko 7>cywile«, ale i woj
skowi.

Uchwały zebrania obywatelskiego w sprawie 
ludności ewakuowanej. Uzupełniając sprawozda
nie nasze z zebrania obywatelskiego, które z ini- 
cyatywy Komitetu dla niesienia pomocy ewakuo
wanym odbyło się 24 czerwca w sali Rady powia
towej, podajemy trzy rezolucye, na zebraniu tem 
jednomyślnie uchwalone, a mianowicie: 1) Wobec 
naglącej potrzeby ratowania dzieci wychodźców 
wojennych w barakach choceńskich w Czechach 
zebranie wzywa ogół do dobrowolnego opodatko
wania się po jednej koronie miesięcznie celem u- 
tworzenia funduszu na zakupno i stałe rozdawni
ctwo mleka wśród dzieci w Choezni. 2) Zebranie 
wzywa magistrat krakowski, który z chwilą wy
buchu wojny zamknął biuro ubogich i przerwał 
rozdawnictwo zasiłków najbiedniejszym, a mimo to 
pobiera blisko od roku podatek od przedstawień 
i widowisk, przeznaczony właśnie na wspieranie 
nędzy, aby te zaległe fundusze obrócił teraz na ul
żenie doli naszych wychodźców z Krakowa. 3) Ze
branie apeluje do władz krajowych, by wystarały 
się o umożliwienie jaknajrychlejszego powrotu 
ludności ewakuowanej z Gałicyi do oswobodzo
nych powiatów.

Uroczystość patronalna kongregacyl nauczycie
lek krakow. odbędzie się 29 b. m„ t. j. we wtorek 
o godz. 8 rano w kościele św. Barbary. <— Zebranie 
miesięczne we środę 30 b. m. o godz. 6 wieczór 
przy placu Szczepańskim L 7

Egzamin dojrzałości w państwowem seminaryum 
nauczy cielskiem żeńskiem odbył się w dniach od 
17—26 b. m. pod przewodnictwem radcy rządu p. 
Józefa Dobrowolskiego. Do egzaminu przystąpiło 
36 uczenie zakładu

Świadectwo dojrzałości otrzymały: 1) Baczówna 
Marya, 2) Blahaczkówna Marya (z odznaczeniem), 
3) Drożdżówna. Helena, 4) Garsztecka Olga, 
5) Grzesiakówna Albina (z odznaczeniem), 6) Ha- 
liniakówna Stefania (z odzn.). 7) Hałatkówna Emi
lia, 8) Jezierska Marya (z odzn.), 9) Katanianka Al
bina (z odzn.), 10) Kiełkowska Helena, 11) Kowal
ska Irena (z odzn.). 12) Kowalska Jadwiga (z od
znaczeniem), 13) Lelkówna Marya (z odzn.), 14) Li- 
ptakówna Helena (z odzn.), 15) Madejska Franci
szka (z odzn.). 16) Mastalska Stefania, 17) Matu- 
sówna Antonina. 18) Michalcówna Marya, 19) Mię- 
tkówna Stefania, 20) Nowińska Irena (z odzn.), 
21) Obraczayówna Alicya, 22) Olasówna Janina, 
23) Polówna Jadwiga (z odzn.), 24) Różycka Ja
dwiga (z odzn.), 25) Ryszkówna Eufemia, 26) Si
korska Elżbieta (z odzn.), 27) Słomczyńska Zofia 
(z odzn.), 28) Staiehówna Stanisława, 29) Stankie 
wiczówna Stanisława (z odzn.), 30) Szumiecówna 
Janina, 31) Usiekniewiczówna Zofia (z odzn.), 
32) Wajsów na ‘ -Janina, 33) Wowkówna Helena 
f i  odzn.), 34) Wrońska Marya, 35) Zawadzianka

w Krakowie, ulica Jagiellońska 1.1®
Telefonu 'Ir '01

stonuje wszelki® roboty w sakr
%

wchodiace.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Ja giełiońska 10.
arftf -

Rządca drukarni L. K. Górski.


